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W oczekiwaniu interwencji rządu. 


Robotnicy sądzą, że pójdzie ona po linji ich postulatów. 


Inspektor pracy otrzyma od rządu 


szczegółowe instrukcje w celu zażegnania 
zatar 


Przemysłowcy stoją nieugięcie na swym stanowisKu 


Zatarg w przemyśle 


włókienniczym |wę tę przedstawię na plenum centralnej | ono całkowicie w kierunku naszych żą- 


spowodował zajęcie się tą sprawą czynni. | komisji, związków zawodowych, która | dąń zaznaczył mi to wyraźnie podczas roz 


ków rządowych, oraz ster kierowniczych |za/mię w tej kwestji odpowiednie stanowi | mowy premjer Grabski oraz minister prą- 


związków zawodowych w Warszawie, W 
związku z zatargiem tym przybył w dniu 
wczorajszym do Łodzi wysłany specjalnie 
sekretarz cenńralnej komisji związków za 


aalis 


log 


idę data jeg 


Sytuacja obecna jest taktycznie bardzo 
ciężką, a dotyczy to nietylko przemysły 


| Obecny zań 

„zacznie poważnkejszy, o przebiegu jego 
nje można į nie należy przesądzać. ` 

Natychmiast po mym powrocie do 

| Warszawy (to zn, dziś w czwartek) spra- 


Napad korsarzy duńskich 
na okręt angielski, 


_ LONDYN, 24 stycznia. — Z Hang- 
Kang donoszą, że angielski statek „Ta- 
ilce“ został napadnięty przez korsarzy 
chińskich w poniedziałek wieczorem w 
oddaleniu 40 mil od Hongkongu. 
Na okręcie byli uzbrojeni strażnicy 
t kabiny były zabarykądowąne na 
wszelki wypadek. Siatkiem dowodził 
l kapitan Villox, jeden z najstarszych i 
najbardziej doświadczonych marynarzy 
statków angielskich w tamtych okoli- 
cách. Vilłox i jeden strażnik zostali za- 
mordowani, dwaj imi strażnicy ciężko 
ranni: 
Dziewięlnastu pasażerów, wśród 
których hyły kobiety, zostało związa- 
nych i porwanych wraz z łupem wartoś 


ch 20,000 funtów szterlingów. Angielska 
kanonierka odnalazła potem ieduą z 
„Tailee*, na któ- 


żadnych Śladów, 
gdzie sa i 


o: A 
s zono, wylądował 


i| miedie co do tego, że da 


sko, kasi 
Co się tyczy stanowiska rządu, to idzie 
T TRESE 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


Wolności 


WARSZAWA, 24 stycznia — (Teleg- 
ram własny). , 

Jak się dowiadujemy, w ministerstwie 
skarbu po przeprowadzonych konieren- 
cjach ze rzeczoznawcami, których więk- 
szość stanowili teoretycy zapadło posia- 
nawienie utrzymania dotychczasowych 
reglementacji dewizowych. 

Mają być poczynione tylko niezmacz- 
nę zmiany, które są obecnie  opracowy- 
wane, przez departąmeni kredytowy, 


Kto opłakuje zmierzch R RiP, 


dewizowej nie bedzie 


cy, p. Danowski, 
Dlatego też spodziewam się, że inter- 


Tak więc sprawa wolności dewizowej 
w okresie przedsanacyjnym zostałą osta- 
tecznie pogrzebana. 

Zgubne skutki reglementecji polityki 
dewizowej, na nasze stosunki walutowe, 
odczuwa całe życje gospodarcze, 

Nieprzychylna decyzja jest skutkiem 
niewłaściwego składu rady finansowej, 
której większość stanowią eksperci nie 
biorący bezpośredniego udziału w życiu 
gospodarczem i finansowem, 


Rokowania handlowe pomiędzy Rosją 
a Rumunją potoczą się dalej, 


Warszawa — terenem 


_ PAT. — BUKARESZT, 24 stycznia 
Wobec rozmaitych pogłosek 
wych w sprawie rokowań rumińsko- 
rosyjskich, ze $treny urzędowej komu- 


„| nikala co następaje: 


W swolm czasie nastapilo poroza- 


TÓWNOCZE: 
nia polityczne. 
Po kilku już iednak posiedzeniach. 


przyszłych konierencji. 


rokowania tę zestały przerwane z po 

wodu restawienia przez rząd sowictów 

żądania, aby wszołką wymianą towa” 

rów między Rumunią a Rosia została 

podporządkowana utworzeniu w Ru- 

wej misii sowisotigi, któr 
czę 


qiwąto prawo nietykaj- 


ci / byli zdania, że 
ta musi być rozpatrywana na 


iw: 
konferencji politycznej. Rząd rumuński 
zaproponował Salzburg jako mieisçe 


| zaproponował Odessę. 


wencja rządu odniesie -pożądany skutek 

Ostatnio pod naciskjem postów robot- 
niczych rząd zajął się sprawą kryzysu w 
przemyśle i uważa tę sprawę za jedną z 
najważniejszych w obecnej chwili. 

W ten sposób stanowisko przedstawi- 
cieli rządu ; komisji centralnej jest w pew 
nych zasadniczych punktach uwzględnio- 
ne. Dotyczy to mianowicie takich spraw 
jak stosowanie ustawy o wskaźniku, spo. 
scbu przeprowadzenia waloryzacji płac, 
oraz wprowadzenie w życie ustawy o za- 
bezpieczenju na wypadek bezrobocia, 

te s 
m 

W dniu wczorajszym inspektor przcy 
zwrócił się telefonicznie do ministra pra- 
cy Darowskiego oraz głównego inspekto. 
ra pracy, p. Klotza, przedstawiając im gro 
źną sytuację, jaka się wytworzyła wsku- 
tek niedojścią do porozumienia między 
przedstawicjelami przemysłu i związków 
zawodowych, 

Na skutek tej interwencj; odbyła się 
w inach południowych specjalna kon 
ferencja w ministerstwie pracy,, a w cią- 
fu dzisiejszego dnia inspektor Wojtkje- 
wicz otrzyma szczegółowe instrukcje ce 
lem zażegnania zatargu. 

+. 
re 

W dniu wczorajszym po odhytej wspól 
nej konferencji odbyły się zebrania zarzą: 
dów wszystkich związków _ przemysło. 
wych. 

Przemysłowcy stanęli na stanowisku, 
zajętem podczas poprzednich konieren- 
cji t, | przeprowadzenia natychmjasto- 
wej waloryzacii bez uwzględnienia wskaż 
njka, y 
rokowań, rząd sowiecki jednak mie 
przyjał tei propozycji i ze swei strony 
odpowiedzi 
rząd bukareszteński zapropono- 


ną to, 
jako miejsce konferen- 


wał Warszawę 
cii. A 

W obecnej chwili rzad rumtński cze 
ka na odpowiedź rządu sowietów na te 


prepozycię. 


——:0— 


Rynek dewizowy 
w Łodzi. 


rannych płacono 29 
dolary 10,150,009, później jedgak nast? 
piło osłabienie tendencji. tak, iż dolary 
notowano po kursie 10,550,000 
Tendencia slabsza, przy wstrzytny 
waniu się od dokonywania tranzakcji, 


W godzinach 


SU. že 


Sanacja skarbu, 
Kryzys przemysłowy 
i drożyzna. 


„. Równocześnie niemal, gdy prezy: 
dent ministrów p. Grabski na konferen- 
cji prasowej podzielił sie z jej uczestni- 
kami radosną wiadomością, że w pierw 
szej dekadzie stycznia zadłużenie w P. 
K. K. P. się zmniejszyło, dodając, że 
stało się to dzięki waloryzacji — z Ło- 
dzi z największego naszego ośrodka 
przemysłowego przyszła — niestety — 
bardzo niepokojąca wiadomość o potę- 
kującem się tam przesileniu przemysło- 
vem, również z powodu waloryzacji, A 
takie wieści, wraz z codziennie wzra- 
stającą drożyzna dochodzą ze wszyst- 
kich stron do Polski. Zbliża się moment 
oddawna zapowiadany przez ludzi, 0- 
rientujących się w. sprawach gospodar- 
czych: połączenie okresu skarbowo-sa- 
nacyjiiego z kryzysem przemysłowym 
1 drożyzną. 

Intensywny rozwój naszego prze- 
mysłu w ciągu ostatnich pięciu łat miał 
w większości pierwiastki sztuczne. In- 
flacja, oraz kredyty państwowe, nie- 
zwykle korzystne, były protegującemi 
go czynnikami, Koniunktura dla prze- 
mysłu była doskonała, To też produk- 
cja dochodziła do wysokiego stopnia, a 
kwestia bezrobottych u nas prawie nie 
istniała. 

Obecnie jednak naraz wszystkie te 
sztuczne a korzystne i 
padły. Wprowadzona bezwzglednie w 
życie waloryzacja z miejsca  utrąciła 
wszelkie tanie kredyty i protekcję prze- 
mystowa na rynkach obcych, wewnątrz 
zaś sprowadziła osłabienie siły spoży- 
wczej. Przemysł polski stoi dziś fak- 
tycznie przed katastrofą. Przedsiębior- 
stwa nie odpowiadające lub w mniej- 
szym stopniu czyniące zadość natural- 
nym warunkom produkcyjnym, nie wy- 
trzymają siły kryzysu .i runą, a istnie- 
je poważne niebezpieczeństwo, że po- 
ciągną za sobą nawet i zdrowe, Te-zaś' 
przedsiębiorstwa, Które przetrzymaią 
kryzys, ograniczą niewątpliwie swoją 
produkcję i czas pracy. 

Staniemy wobec zadań, z jakiemi 
dotychczas nie zapoznaliśmy się w tak 
potężnej skali. W pierwszym więć rzę 
dzie przesilenie wywoła poważne bez- 
robocie, w następstwie którego powsta- 
ną nowe kłopoty skarbowe, spowodo- 
wane obowiązkiem rządu niesienia po- 
mocy bezrobotuym, Wprawdzie p. Grab 
ski zamierza wydać ustawę o bezro- 
botnych, jednak ustawa nawet najbar- 
dziej korzystna dla pozbawionych pra- 
cy, nie da im wystarczających do ży- 
cia zasiłków, a tem samem nie uchroni 
nas przed nicbezpiecznemi fermentami 
socjalnemi. A głód jest złym doradca. 
W tych warunkach rząd będzie się mu- 
stat zdobyć na niepospolitą energje i 
rozumne ujęcie sprawy. W przeciwnym 
razie wszelkie dobre rezultaty, osiągnię 
te w dziedzinie sanacji skarbu, zniwe- 
cza mu skutki nieuchronnego przesile- 
nia, 

Dalszem, fataltem następstwem wa 
loryzacii iest drożyzna, dająca się nam 
już dotkliwie we znaki. Waloryzacia, 
która jest w całem tego słowa znacze- 
niu likwidacją marki polskiej wysunę- 
ła jako miernik wartości trank złoty — 
marka zaś spełnia tylko funkcję usta” 
wowego środka płatniczego. Franka zło 
tego w zasadzie jednak niema — jest 
te waluta idealna, czyli, że mierzymy 
jednostką, której nie posiadamy. Wy- 
tworzyła się więc jakaś dziwna dwu- 
walutowość, która na stan drożyzny 
leszcze bardziej ujemnie oddziaływać 
będzie, Wartość przedmiotów — jak 
wiadomo — zależną jest od ilości jed- 
nostek miernika, znajdujacego się u ktt- 
pującego, a poniewaz obecnie liczymy 
we frankach, których nie posiadamy, 
właściwie niema stałego obiektywnego 
miernika wartości, wskutek czego ceny 
pod wpływem repudjacji marki polskiej 
przybiorą wprost fantastyczne rozmia- 
ry. Drożyzna rośnie w. straszającem 
tempie ; może nie osiągnie tego pozio- 
mu, co w Niemczech — jednak nie wie- 
le też za ninw tyle pozostanie. z 

W przeciągu zaledwie dwutygodnio- 
wego panowania waloryzacji cery środ 
ków żywności, a więc artykułów co- 
dziennego zapotrzebowania, przekroczy. 


pierwiastki od- |, 


„ape R PR. a I ONE S 


Angielska Partia Pracy chce upaństwowić Bank kagielski 


Sprzeciwiają się temu zarówno konserwa- 


tyści, jak 


i liberalni 


Przedstawiciele Partji Pracy wejdą tylko do zarządu, 


zwanego Ba 


Ponieżej podajemy artykuł o stanowisku 
angielskiej Partji Pracy wobec Banku Angiel- 
skiego. Ten artykuł jest u nas w Polsce dla- 
tego aktualny, że właśnie teraz zakładamy 
Bank Polski, I u nas zatem było i jest żywo 
dyskutowane pytanie, czy Bank Polski powi- 
nien być wyłącznie instytucją prywatną na 
którą państwo i rząd nie mogą wywierać 
wpływu albo czy odwrotnie należy zagwaran 
tować wpływy państwa na taki bank i na je- 
go działalność. 

W Anglji Partja Pracy (Labour Par 
ty) przyszła do władzy. 

Wobec tego staje się intęresującem 
pytanie, jakie stanowisko ta Partia zaj 
muje wobec Banku Angielskiego. 

Wiadomo, że Partia Pracy chce za 
ienić Bank Angielski — do tej pory 
instytucję prywatną — na bank pań- 
stwowy. Takiemu zaratrywaiu hołdują 
posłowie Partji Pracy i jej rzeczoznaw: 
cy finansowi. 

Prasa angielska przeprowadza bar- 
dzo żywą dyskusję w tei sprawie. 

Rzecz znamienna, że zarówno dzien 
niki konserwatywne, jak t liberalne są 
ciwko upaństwowienin Banku An- 
gielskiegó. 

Tak samo i fachowe. 

Oto, cò piszą „Financial News": 

Podstawa zasadnicza, by banki emi 
syjne były wolne od wszelkiej kontroli 


nk-Court'em. 


państwowej i; od wszelkiego wAðywu 
rządowego, dowiodła swej użytecznoś 
ci niezliczone razy, i to w praktyce. O$ 
wiadczyła się też za tą zasadą Liga Na 
rodów, Brukselska Konferencja Finan- 
sowa, Międzynarodowa Konferencja 
Gospodarcza w Genui. Takiego samego 
zdania są liczni finansiści. 

Niedawno znany finansista amery- 
kański Paweł Warburg pisał w nowo- 
jorskim „Armalist*, że zasada niezawis 
łości Banku Emisyjnego od państwa 
jest jedynie słuszna. Każde odstępienie 
od tej zasady grozi niebezpieczeństwem 

To też cały świat angielski poza 
Partią Pracy jest gotowy zgodzić się 
tylko na jedno ustępstwo, na rozszerze 
nie właściwie decydującej władzy Ban 
ku, tak zwanego „Bank-Court*, 

To kolegium zbiorowe spełnia w 
Banku ważne funkcje. Między  irmemi 
ustala wysokość dyskonta bankowego 
i dlatego wywiera wpływ bardzo donio 
sły ma całe życie gospodarcze Anglii, 
gdyż od niego zależy działalność finan 
sowamia i zakładania spółek, ruch na 
rynku pieniężnym i ruch wkładek osz- 
czędmościowych. 

Niedawno też uzupełniono Bank- 
Court kooptacją przedstawicieła kolo- 
nji teraz panuje gotowość powołania 
kilku członków Labour-Party. 


Przesilenie rządowe w Holandji 


Długotrwały kryzys ministerjalny | przypadkowo dzięki głosom części ka- 


zostało tymczasowo rozwiązane, zain 
teresowały opinię publiczną w Europie 

Rząd Ruis- de- Bernbreka, będący 
dzy od raku 1918, jeszcze przed 
ciu tygodniami podał się do dy- 


była 
odrzucenie przez parlament projektu o 


Przyczyną rezygnacji rządu 


uzbrojeniu eskadry dła obrony Are 


holenderskich w Indiah Wschodnich. 

Do tego czas 
trzech stronnictw: katolickiego (32 po- 
słów), antyrewolucyjnego, i kalwi- 
nistów (16 posłów) i chrześcijańsko-hi- 
storycznego, czyli ortodoksyjnych pro 
testantów (11 głosów). 

Ogółem rząd rozporządzał większoś 
cią 60 głosów przeciwko 40 głosom o- 
pozycji, składającej się z 20 s. d. 10 li- 


berałów, 5 demoliratów itd. Podczas 
głosowania nad projektem o qowięk- 
szeniu floty pewna część katolików 
połączyła się z opozycią i w ten spo- 


sób projekt został odrzucony większoś 
cią jednego tylko głosu 50 przeciwko 
49. v 
Zaczęły się skomplikowane wysiłki 
dla utworzenia nowego zabinetu, Libe- 
ralno-socjalistyczna ocozycja podzie- 
lora jest na zbyt drobne stronnictwa, a 
pozatem niedość Silna, by rozporządzać 
trwałą większością, którą uzyskała 


w Holandji i sposób w jaki 


z z odrzuconym projektem o powięk 


rządził krajem blok |'ni: 


iolików. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że to wyj- 
ście z sytuacji, nie jest  rzeczywistem 
rozwiązaniem przesilenia, bo stary rząd 
związany w sposób najbardziej stanow 


szeniu floty, znowu stanie przed 
samym parlamentem w którym układ 
sit partyjnych w niczem się nie zmienił. 

Istnieją wskazówki, że rząd dlatego 
tak stanowczo domagał się powiększe 
sił morskich, ponieważ był związa- 
ny przyrzeczeniem, danem podczas kon 
ferencji Waszyngtońskiej, Wtedy to za 


kulisami konferencii wypowiedziane zoj tt 


stały obawy, iż w razie bezbronności 
kolonji holenderskich na oceanie Indyj- 
skim, mogą one, na wypadek wojny 
między wielkiemi mocarstwami na Da 
tekim Wschodzie, stać się łunem jed- 
nej ze stron wojujących. 

Ponieważ jednak stosunek partyjny 
w parlamencie holenderskim nie uległy 
zmianie, rząd dalej nie posiada żadnych 
szans przeprowadzenia ustawy. Zda- 
wałoby się że jedynem wyjściem z Sy- 
tuacji byłoby rozpisanie nowych wy- 
borów, ale jakoś ani rząd, ani parla- 
ment nie wyraziły chęci uciekania się 
do tego sposobu rozstrzygnięcia sra- 
wy. Dlatego też można uważać, że kry 
zys ministerjalny w Holandji jeszcze 
nie przeminął. 


ły znacznie parytet złota. Naibardziej 
podrożało mieso, węgiel, ziemniaki, ma- 


bolesna operacja, która umiejętnie prze 
prowadzona, da nam upragnione zdro- 


sło i mąka. Są to podstawowe środki j wie pieniądza. 


egzystencji ludności. To też rząd w 
zwalczaniu drożyzny musi być nieugie- 
tym i stanowczym. Drożyzna podobnie 
jak kryzys przemysłowy. jest w okre- 
się sanacyjnym  nieuchronnem zjawi- 
skiem. Doświadczyły tego Austria, Cze 
chy, Niemcy, a ostatuio Gdańsk. Jed- 
nakże drożyzna nie może przekroczyć 
uzasadnionej granicy. Tymczasem u nas 
nie hamowana osiągnęła już poważne 
rozmiary, tak, że obecnie jesteśmy naj- 
droższem państwem w Europie. Rzad 
zapowiedział bezwzględną walkę z li- 
chwa, — czekamy cierpliwie skutków! 

Sanację skarbu rozpoczęto za późno, 
w chwili niemal, gdy choroba naszego 
organizmu państwowego weszła w sta- 
dium krytyczne. Półśrodki już nie po- 
mogą — konieczną jest natychmiastowa 


To też na rządzie spoczywa dziś 
wielka odpówiedzialność za dalsze lo- 
sv państwa. Rząd rozporządza daleko 
idącemi pełnomocnictwami — ma więc 
siłę i środki do przeprowadzenia ko- 
niecznych i pożytecznych kroków Sa- 
nacyjnych. Powinien tedy w pierwszym 
rzędzie w drodze rozsądnej polityki fi- 
nansowej ułatwić wydobycie ze społe- 
czeństwa leżących dotąd bezczynnie 
kapitałów „a które jako zasilenie prze- 
mysłu i skarbu przyczyniłoby się wal- 
nie do przezwycieżenia kryzysu. Nie 
wątpimy, że rząd w tym kierunku speł- 
ni swój obowjązek. 

Lecz rówrńeż od samego społeczeii- 
stwa zależy powodzenie sanacji. Po- 
winno ono współdziałać z rządem w 
uaprawie skarbu Rzeczypospolitej. 


W Palatynacie. 


Ważna (kiwestja zawisła pomi 
francuskiem a angielskiem «ad 
sterstwem spraw zagranicznych, a 
mianowicie ruchu Seperatystycznego w 
Palatynacie bawarskim, t, zw. Kurp- 
falz, na który zwróciły się oczy świata 
skutkiem zamordowania — prezydenta 
t. zw. autonomicznego rządu _} kilku 
jezo kolegów w hotelu miasta Speyer. 

Wieści z tego zabitego deskami, za- 
katka Niemiec, zapewniające, że fran- 
cuskie władze okupacyjne popierają ten 
ruch, spowodowały rząd brytyjski do 
przedstawień na Quai d'Orsay w celu 
usunięcia tych niezdrowych stosinków 
w Palatynacie. Kroki dyplomatyczne 
Anglii w Paryżu nie pozostały bez skut 
ku. Zachodziła możliwość że komisja 
nadreńska uzna i zaregestruje dekrety, 
wydawane przez seperatystyczny rząd 
Palatynatu, lecz dzięki stanowisku Bel 
gii postanowiono, że fakt regestracji de 
kretów nie pociągnie za sobą uznania te 
go rządu. Rozporządzenia rządowe ma 
ją wejść w życie dopiero po 10 dniach 
gdy otrzymają aprobatę ze strony mię 
dzymarodowej. i 

Rząd brytyjski nie uznaje seperatys 
tycznego rządu w Pałatymacie zaś le- 
galnie ukonstytuowany.  Żąda przeto 
zawieszenia dekretów i wogóle rewizji 
tamtejszych stosunków. Francja nie zgo 
dziła się ma to, lecz Belgia zajęła stano 
wisko pojednawcze i stara się nawią- 
zač mié porozumienia między Londy- 
nem a Paryżem. Obecnie zarówno dek- 
rety seperatystów, jak sprawa uznia- 
nia ich rządu, są w zawieszeniu. 

„Times“ wyraża zdanie, że zbada- 
nie stosunków w Pałatynacie jest konie 
czmością i sądzi, że seperatyści nie byli 
by mogli poczynić takich postępów bez 
cichej pomocy Francji, która nie spusz 
cząła z oka tego kralku. Najpierw pos- 
łyszano że niejaki Hoffmann  agituje 
tam w tym ducini On i inni socjaliści 
byli podobno w porozumieniu z genera 
łem de Metz. Wkrótce wszakże przy- 
cichło, sejm prowincjonalny w Speyer 
wyyłarł się styczności z tym ruchem 
zdało się, że zamarł on, 

Atoli w miesiąc później odżył fu 


tym | jawnił się z całą gwałtownością. Ziaw! 


li się agitatorzy, którzy kazali podpisy 
wiać urzędnikom deklaracje w duchu 
dla seperatystów przychylnym i gro- 
zili im, że, jeśii nie zgodzą się służyć 
pod rządem autonomicznym, będą wy- 
pędzeni. Wielu z nich skutkiem tege 
przeniosło się po za granicę Palatyma- 


Z wiadomości ' od korespondentów 

„Timesa“ wywnioskować można, że 
terror grał niemałą rolę przy wetbo- 
waniu poyłeczników seperatyzmowi i 
rządom autonomicznym. Do Komisji 
Nadreńskiej napływają skargi od kleru 
katolickiego i protestanckiego oraz z 
innych stron i rząd autonomiczny zdaje 
się być dość niepopularny. Tak pety- 
najmniej przedstawiają się stostmki w 
świetle angielskim. Trzeba wszakże pa 
miętać, że to, co ze strony francuskiei 
miał o tem do powiedzenia generał do 
Metz, wywarło niemałe wnażenie na 
Komisję Nadreńską. 

Czy rząd autonomiczny potrafi lig- 
runtować swą wladze i utrzyma się. 
zależy to nie od Komisji lub ubocznych 
wpływów, lecz od ludności samej i te - 
stroju całej Nadrenii. 


p m 


POWSZECHNE ROZBROJENIE, 

A, W. — LONDYŃ, 23 stycznia, — 
W ciągu najbliższych dni puszczone zosta 
ną na wodę dwa największe dreadnochty 
floty angielskiej „Nelson”* i „Rosney”. 
Ściany tych okrętów opancerzone są no- 
wym rodzajem pancerzy. 


KOMUNIKACJA Z ZAGRANICA ZA- 
PEWNIONA. 


AW. — LONDYN, 22 stycznia 
Pojedynek Thomasa i Bomieya zakoń: 
czy się prawdopodobnie zwycięstwen 
Thomasa. 3 

Strejkujący maszyniści od  dzisia 
obsługują te pociągi. które mają bezpo- 
średnie połączenie z zagranicą. 


pnw ne ZSEE 
teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. , 


z 


Zgrzyty. 
Mój stary frak. 


(Z Berangera). 


Jak się tnasz, iraku, krawca arcydziełko? 
Jakoś masz wygląd wcale niewesoły; 

Od lat dwudziestu szczotką i miotełką 
Czyszczę twe klapy, rękawy i poły. 

Czy śmierć zagraża tkaninie mizernej? 
Ząb czasń zadał ci bolesne rany... 

Lecz nie rozpaczaj, bądź mi nadal wierny, 
Nie rozstaniemy się, fraku kochany! 


Pamiętasz? Był to dzień mojego święta: 
Dokoła — druhów świeciły się twarze; 
Odziana w ciebie moja postać zgięta 
'splewała pieśni przy pełnym. puharze. 
Oni z mej szaty nędznej nie szydzili, 
Czcząc nad purpury—pieśniarza łachmany.» 
O, gdzie jesteście teraz, moi mili? 

Nłe rozstaniemy się, fraku kochany! 


Patrz, oto dziwny szew na pole twojej: 
Niewierną stała mi się moja mała, 

Więc chciałem uciec od płochej dziewol, 
Lecz ona, połę rozdrałszy, wstrzymała. 
I wzięła górę namiętności siła: 

Znów szły uściski, piosenki I tany, 
Własną cię rączką następnie zeszyła... 
Nie rozstanieiny się, iraku kochany! 


Obce mi perfum t kadzideł wonie, 

W tobie się panom nie kłaniałem nisko, 
Nie wystawiałem cię w lśniącym salonie 
Na możnowładnych głupców pośmiewisko. 
Gdy za orderem w ojczyźnie szalały 
Tużurki mieszczan i chłopów sukmany, 
Ty miałeś w klapie tylko kwłatek mały... 
Nie rozstaniemy się, fraku kochany! 


EN 


Daremno wzdychać do minionych czasów, 
Do pory uciech 1 walki bez końca, 
Ciszy przesytu, szaleństwa hałasów, 
Łez niepogody i uśmiechów słońca, 


S WIECZORNY a 
Dokąd pójść? 


ze ok 


„SE 8 


Pn Norma Talmadge 


w swej najnowszej hteacji, współczesym dramacie w 7 molocha 


„LIBIA DRZWIACH 


IRGEEGREFYREWE —— + 


Sensacyjny lapsus adwokacki. 
Skarga o zwrot należności 


w dolarach 


prowadzi poszkodowanego na ławę 
oskarżonych. 


Przed kilkoma miesiącami jedna|larów firmie i zwrotu tych 50 
z wielkich firm łódzkich T, L. za-|dołarów czyli niki 26 mihonów a 
warła ze znaną firmą, eksportową |dług kursu dnia pożyczki, wiz 2 
wiedeńską tranzakcję na ogólną su- |różnicą wynikającą z spadku marki 
mę 2000 dolarów. w międzyczasie dnia wpłacenia 
czki do dnia zwrotu, 


Dziś! — Dziś! 


Skarga została bowiem skierowana 


Po pewnym czasie do właścicieli | resztowani. 
zdr dania Fra W ten sposób adwokat skierowa 
zwrotu owych 50 do-|klijenta swego na ławę oskarżonych, 
łarów, pożyczonych przez fir-|gdyż strona przeciwna posiada do 
mie wiedeńskiej, a Aosko, żądaniu te- po iż dolary otrzymała od Army 
sprawę pra Krew a więc zagraniczne, 7 
pośrednictwem dzo do sądu. | którą tranzakcji w ob- 


BW pz Apc skad 80 do] n LJ sy walutach walutach było dlań A, 


a 


Robert 1 Na CANOE magistraccy antypiłsudczycy. 
Jeden zdejmuje wiar: drugi zwałcza gloryfikc wanie 


P. Kruczkowski Bla, rękawicę swym 
RAPLE „sojusznikom“. 


O, już nadchodzi koniec dla nas obu, W dnia wczorajszym ze | Się z obrazów z powstać 31 m» 
Wnet nas poniosą na ementarne łany, oświaty ł kultury odbyło PY dna udzia Ów legjonów t apotec=r meno 
Lecz razem także pójdziemy do grobu, le ławnika 
Nie rozstaniemy się, fraku kochany! przedstawicieli RZY wr Kruczkowski 0%%% zyl 
+ Sat. celem omówienia organtzach wci | amie legionów 16 ast 
mak ——diik | pow staia odpo uczczenia 70% d i 


Kącik dla pięknych pań. 
. ENE 


——— 


Derniep cri.l 


Żyjemy w epoce znamieńmej wielki- 


pani Moda zaczęła sakat adfierettów 


styczniowego. dta 
Przedstawicielka szkoły p. Marczew stysznowego" i odrzucił pw” a 
skiej zaproponowała odtworzenie glory | grania tego obraza. 
fiająpej wałki wałki omiepodiegłość a 


| wta 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


mi wynalazkami i odkryciami wodzie- | nię w Paryżu, lecz po drugiej stronie Atak apopiektyczny. MEET miosa orev no 
dzinie nauki ù życia praktycznego: Sa- | Kanalu i przybyła do stolicy Świata już 45 letnia żebraczka Jufjanna Bo- SĘ fekarz Po He 4 
mochody, aeroplany, „Grube Berty", te |w otoczeniu złotowłosych  angielek -H czyfska ma ulicy Marysińśktej intal ania wala dka da 24 JH pa 
lefomy i telegraty bez drutu, cudowne | kościstych anglików. Ludzie ci PTZY- | atakowi anoplektycznemu. wół so wa petanen n 

odkrycia medyczne — oto  pobieżny | nieśk ze sobą szczery zapał dła ruchu Zawiadomiony lekarz pe pozołowia go TE 


bilans pracy majgenialniejszych umys- 
łów świata. 

Ale największy naidoskonałszy wy 
malazek zawdzięczamy pani Modzie, 
ona bowiem nie (kto inny, jesù twórca 
eliksiru młodości. 

Działanie tego nowego środka jest 
wprost cudowne: zaledwie marg lat 
upłynęło od wprowadzenia go w życie 
a ludziom ubyło po kilka i kilkanaście 
lat życia. Oczywiście pani Moda, jak 
przystało ma wielką damę starannie tt- 
mika reklamy, nie szłyszańo nigdy z 
jej ust słów „eliksir młodości*, przypo- 
minających średniowiecznych alche 
ków iwsrółczesnych posiadaczy Wi 
dzy Tajemmej! Pani Moda nazwała 
swój eliksir sportem. 

Sport to wyraz realny, ściśle okre- 
ślomy i napozór obojętnym — ale właś- 
wie ten niepozorny, realny wyraz ura. 
tował ludzisość od starości! 

Wbrew dotychczasowej taktyce = 


wych wrażeń, no, i nieco 


stroje, I tem właśnie podbili Paryż. 


[krótką spódniczkę 
nie, gdy można ukazać się na lodzie 


tryczne, ate 
ne (bajecznie kolorowe) impry, 


go o fryzurę, suknię, 


to dziwaczne, żę ktoś w. 


fizycznego, systematyczny Wód zdro- 
oddmiemie 


Panie z mad Sekwany zapaliły słę 
odrazu do strojów sportowych Mój Bo 
że, czy może być coś milszego nad 
w kraty i Śnieżny 
swaeter? ślizgawka zyskuje niepomier 


takim stroju! Narty, saneczki — z po- 
czątku wydawało się to nieco ekscem 
szerokie partalony. wełnia | je. 


słe czareczki były zbyt wiełką Pokusa, 
Należało spróbować przyjemności prze 
istoczenia się na parę dni lub  tygod- 
mi w beztroskiego chłopca, mie dbające- 
zaczerwienienie 
nosa! A potem przyszło szczera, mek- 
tamane zainteresowanie się. sportem. 
Uśmiechacie się. Oczywiście mó- | w 
wię do czytelników. Wydaje wam się 
imienin 


udzieleniu pomocy, odwiózł 


tala Poznańskich.  ur%r < 
obój pesh nike od 
Usiłowanie sam paeen sk 


25 tetni bez zajęcia b. BRO biu| wie, którego lelet odwiózł ję 30 <i 
rowy Józef Białek, w cełu samoóbój-! ni, a następnie do szpitala. 


nę szpilki. 
sħiżaca Eugeija Kare 
włosów. 


a] OZNACZENIE PŁCI NOWORODKA 


„yziia do znaczenia, 
agp og ep CZTERY MIESIĄCE PRZED "APO! 
NIEM. 


jdkie w życiu naszem odery waia Stro- 
Ale my stę tego rie 


medycznej [rr 


ID OA 
i ej Dr. Fei oat hè 
jako dernier eri fo krzyk świadczenia 


dpan Giaa d agea aa 


M 


_ wo pseudo, pra 


-. „XPRESS WIECZORNY" 


eg ODEON J'a“ 


Przygody młodej amerykańskiej dziew- 
czyny w Polsce. 
Msecz dzieje się w Ameryce, Polsce 
i Austrji. 
W rolach głównych ulubieńcy Łodzi 


== fally Piconi Jakin kalitł -== 
DES E E E a WJ 


E F 


coag 
„DŁOKJEĆ SERCA" 


W me mija” otreżów e Feia ri 
Í „Hrabina Paryża“ 


Trwający już od kilku tygodni 
A| okres „stabilizacyjny“, a jednocześ- 
nie kompletny zastój w handlu ma- 
ś |nufakturą skutek całkowitego prze- 
ładowania wewnętrznych * rynków 
zbytu; a' braku zewnętrznych, posta- 
wiły dziś handel włókienniczy przed 
widmem bankructwa; ~ którego pier- 
wszemi i nader groźnemi. objawami 
jest prawie że całkowite za- 
wieszenie się wypłat. 
Ogromne hurtownie włókiennicze 
zawieszają wypłaty, oświadczając 


JELJETON SĄDOWY. jawnie” "swym ' dłużnikom, iż zobo- 

zh . wiązanie swe mogą jedynie zwało- 

Panie, pan się ryzować z jednoczesną prolongatą 
H 1 terminu płatności. 

zapomina **ce| Drobne natomiast przedsiębiorstwa; 


bojąc się ogłoszenia upadłości zobo- 
wiązania swe przeważnie pokrywają, 
sprzedając na ten cel partje towaru 
po cenach o 10 — 20 proc. 
niższych od hurtowych, a na- 
wet fabrycznych.. 


Panie, pan się zapomina 
Kto?.. Ja?.. Złotko moje, jak) 
ba w ten sposób o mnie mówić?,, Czy ty 
mi s kim masz do czynienia ?, 
i = Dla mnie jest to obojetne., |: + 
= Ale dla mnie — niel’ Wiedz, że spe- 
zasz dziś noc z hrabią D'Ecolte_ (ale to 
wdziwe nazwisko brzmę 
jak francuszczyzna — Henryk 


również, 
Posner 
SĘ 7 osner czy D'Ecolte — wszystko je 
Jno — te same żydy.., 
` — Ależ, złotko, zrozum, że przecież ja. 
| bo pace.. Mam do ciebie (wybacz za 
wrwjalne wyrażenie) ale tł w ciebie 
| Bepsgsieczne prawo! Tak jest — prawol 
) fo, to mnie pocałuj... 
— Widzisz, trzeba było tak odrazu... 
(KURTYNA SPADA). wania się co 
kobietami, 
Wydział śledczy udziekł następują- 
cych informacji:; - i 
Praca warszawskiego urzędi Sledcze- 
go w kierunku wykrywania tajnej organi 
zacji handlarzy kobiet dzieliła się na róż- 
ne czynności stosownie do dziedziny, w 
której pracują uwodziciele kobiet. , Albo- 
wiem mima że wszyscy wiedzą jż większa 
część sułenerów zajmuje się transportowa 
niem kobiet do Argentyny to jednak do- 
tąd nie udało się natrafić na ich ślady. 
Przedewszystkiem sami sutenerzy, któ 
rzy jeździk ze swym towarem zarówno do 
Argentyny, jak i do innych krajów Amery 
ki i Europy, głównie do Wiednia i Paryża, 
skąd dopiero transportowano towar da- 
lej, — zawsze byli zaopatrzeni w doku- 
menty stwierdzające różne cele kupieckie 
ich podróży: Mieli też najrozmaitsze pa- 
'piery od;najwybitniejszych firm, że oni są 
ich przedstawicielami, W ten sposób acz- 
kolwiek policja tutejsza bardzo dobrze 
zna te osobistości, nie mogła jm przeszka 
dzać w podróżowaniu na żadnej podstawie 
| prawnej, . ` 
Oczywiście były poszczególne wypad- 
ki, aresztowania „podróżnych, ale to 
mało się przyczyniło do tego, aby trafić na 
ślady organizacji. $ 
. Pozatem same kobiety, które 
 WEEEDZTAFTNETDOZE SEE. 


Świt, Za firankami łzawy leń, Smet- 
aj przzebodnie tulą HONT w kołnierze 


palt, 

Men Posner. wraca sam. Zimno, Sia 

da w dorozkę. V 

W domu spotyka go żona , z uśmie- 
| cher na twarzy, ; 
p się robil Gdzieś byf przez całą 
noc, wiewdzięcznikuł — į ciska weń piofu 
powe spojrzenie aksamilnych oczu, y 

— Gdrie.. ja.. byłem!... No, „tam. w.. 
s lego, a posiedzeniu majstrów fabrycz 
UL 


— Ty ga posiedzeniu majstrów fabryce 
nycbi. Tale — odrazu! 

Weale nie odrazu, szykowałem się 
ma to posiedzenie od dwuch tygodni, 

— Al skąd ty — właściciel składu 
nego — do posiedzenia maj- 
brycznych?... i 
sk ty sobie idziesz do muzeum, 
fuhu węlna?,, 

10 muzeum to co innego... 

Po.edzenie majstrów fabrycznych 
TO Innego. 

Ipsi sobie ze mnie... 


| URTYNA SPADA). 


Wie tegoż dnia, Henryk Posner 
1u Andrzeja i Piotrkowskiej, 


siłą, 


Wieczór tegoż dnia. * Henryk Posner 
gala na rogu Cegielnianej i Piotrkow- 
skjej. 1 a a 
—Nareszcje.., Myślałem... ` 
— Panie, niech się pan nie zapomina.. 


Nareszcie, raczył się zjawić.. 
+, pan się zapominał. 

o, moje kochanie, jak ty do 
2... Czy wiesz z kim masz do 


nia” o 


m: 
— lo la mnie zupełnie obojętne... 
— w dla mnie — niet. W 


3 iedz ŻE.. 
Ji ("URTYNA SPADA). 


7. (KURTYNA SPADA 


A co dalej?... k 

Zajrzyjmy do aktów sądowych. 

Nienotowana w „obyczajówce” Matyl- 
da K. została skazana na 3 miesiące wię- 
ziemia za skradzenie złotej papierosnicy 
u p. H, Posnera. 

— Panie Posner, widzi pan!., Niech się 
pań nie z*pominal... 

a Juris 


z 


Pad nieba spadają płatki 
Finer wraca sam, 

j spotyka go żona ze zwykłym 

na twarzy; 

w całą noc byłam samal.. Pod- 

* myl... Idź ode mnie!,„, Gdzieś był 


lid... ja byłem!,.. U tego... W tej.i 
(KURTYNA SPADA). 7 


Śniegu, 


ponar ||, Łódź włókiennicza tonie! 
Wili laltól Jedyną szalupą ratunku — eksport do Rosji! 


Jeszcze czas na ratunek —na rafie drugiej raty zaliczki na podatek 
„obrotowy— Łódź może się rozstrzaskać! 


Jeżeli sygnał dojdzie władz centralnych możemy być uratowani! 


Analogicznym jest stan rzeczy w|pedjują 10 —20, a i to nazywa się 

handlu włókienniczym na prowincji, |znośnym plonem... , 
z wyjątkiem Małopolski, która w| Eksport na Bałkany zamarł całko- 
dalszym ciągu prowadzi swój „han-|wicie, a i eksport wiedeński ledwie 
del* z Rosją sowiecką, oczywista|dyszy już — rynek wiedeński jest 
przez zieloną granicę, przepełniony. 

Kupcy prowincjonalni jeszcze przed Tak się przedstawia sytuacja dziś 
terminem płatności proponują zwrot] W przededniu potężnego zakręce- 
towaru ze znaczną nawet stratą —| "3 sruby podatkowej, która ma wy- 
gdy. propozycje te są odrzucone, od-|Gsnat z Łodzi, jako drugą ratę po- 
syłają wprost towar, publikując u- datku majątkowego bajońską sumę 
nieważnienie zobowiązań, 22 biljonów mk. czyli 

Z > 2,200,000 dolarów. 

„ Oczywiście, że ten stan rzeczy| "To też dotychczasowa rozpacz ku- 
nie może potrwać długo — ©gło" |pjectwa zamieniła się w cichą rezy- 
szenie pierwszej upadłości nację 
stanie się zaraźliwem hasłem,|” ;ógź dziś może tylko ura- 
a_wówczas*: Łódź Eh, „obliczać |+ować zawarcie traktatu han- 
„plajty* na <ZdeWA uawan suny: dlowego z Rosjąl... 

Barometrem tej.sytuacji jest cisza| Hasło to wysuwa zgodnie 
panująca w ramach ekspedycyjnych |robotnik, przemysłowiec i 
— gdy w czasie sezonu pocztowe |kupiec, których brak rynków 
oddziały tych firm ekspedjowały po|zbytu prowadzi do ruiny! 
200—300 paczek dziennie dziś eks- Wacław Polecki. 


Handel żywym towarem w Polsce. 
Opinja warszawskiego urzędu śledczego. 


JUTRZEJSZY KONCERT W T. M. M. 


Znakomity pianista, p. Maksymilian 
Barac grać będzie jutro w Tów. Miłoś- 
mików Muzyki. Artysta ten odbył nie- 
dawno tournee artysiczne, a prasa naj 
większych miast Niemiec i Szwajcarii 
wyraża się o nim z pełnym uznaniem 
Na program złożą się utwory Bache 
Bralimsa, Chopina, Skriabina, Medtne 
ra t Albeniza. 

——0:— 
ODCZYT ART, DRAM. I POETY A, NO- 
WICKIEGO. 

Znany z Krakowa artysta dramatyczny i po- 
eta p. Nowicki wygłosi prelekcję literacka n. t 
„Nowa Sztuka" — w dniu 26-ytm bm. o godzinie 
8 wiecz. w Sali Miłośników Muzyki — Traugut- 
ta nr, 1, 

Ze względu na to, że refleksje o „Nowej Sztu 
ce" są w najścislejszym związku z przeżyciami 
prelegenta, jako poety i artysty — odczyt zapo- 


wbrew ich woli wywożono do Argentyny 
lub do innych krajów — widocznie z oba- 
wy przed bandą nie donoszą o tem wła- 
dzom, rza się owszem przeciwnie, że 
twiedzjone kobiety bardzo często ze wsty 
du przed znajomymi lub krewnymi zaw- 
sze czynią starania u władz, żeby im wy- 
dano jak najprędzej paszporty, 

Jeszcze częściej się zdarza, że sute- 
nerzy fałszują podpisy lub przemocą zmu- 
szają swe ofiary do kładzenia podpisu. 

Organizacja jest tak doskonale rozga- 
tęziona w kraju i zagranicą, że kobiety 
stąd ożone, otrzymują z zagranicy od 
powiednie dokumenty wzywające do przy 
jazdu, wobec czego tutejsze władze emig- 
racyjne nie mogą stawiać przeszkód. 

Udało się jednak wpaść na pewne 


L ło się wiada się nadzwyczaj interesująco i wzbudził 
ślady kozę! SEO oł śle iaj, | wśród majszerszych kół inteligonċji — zrozumiale 
arszawie į w kraju wogóle znaj- | z„nteresowanie, Prelegent, znany  recytator — 


duje się obecnie bardzo znaczna ficzba 
kobiet zajmujących się prostytucją. Nie re 
jestrują się one w policji obyczajowej i nie 
wykonują niezbędnych przepisów sanitar- 
nych, wskutek czego znaczny procent jest 
zarażony chorobami. 

Walcząc z tem policja obyczajowa, do- 
szła do przekonania, że poza znaczną li- 
czbą kobiet, które wpadły w sieć rozwiąż 
łeści jeszcze za czasów okupacji, a po- 
tem w czasie inwazji bolszewickiej szere- 
gi nieszczęśliwych kobiet powiększają się 
nietylko młodemi dziewczętami, lecz na- 
wet dziećmi lat 14—15, i że to się prakty 
kuje przedewszystkiem w stolicy. 


ziłustruje wykład recyłacjami utworów następu- 
jących poetów: Marinetti'ego, Wata, Sterna, Mto. 
dożeńca, Jasieńskiego, Baruna, Wittlina, Tuwima 
Nowickiego, Czyżewskiego i innych. 


—CZBURPYARENS ROSY ETATY | 
- GRAND-=KINO - 


Ulegając licznym prośbom stałych 
naszych bywalców demonstrujemy aj 


jeszcze tylko kilka dni 
KA 


„ydiena Natiefstwa 
CYR A. CINISELLI 
Wspanialy proram ie 5 


Dii ceny zniżone! 
Pantomina Liliputy 
REKENEKENEKELEKG 


Pogotowie notuje coraz 
więcej ofiar niedbalstwa 
dozorców. 

55 letnia Zofła Ordynans. żona han- 


dlarza; na ulicy Zgierskiej obok Nr. 2 
poślizgnięła się i upadła łamiąc lewą no 


ge. ; Se 
Lekarz pogotowia udzieli? rieszczę- REWOLUCJA y NIEMCZECH F 
śliwej „pomocy, pozostawiając ia na DEMES o E H 
miejscu. świetne karykatury 
scu. 3% 

s 28 og zębołik Aanizynies AE z SEA PA dE 
chówczyk, w podwórzu domu: Nr. ks p 3% 
przy ulicy Tramwaiowei pobagnii się|stę Księgarnia > R, k 
i iu czoła. J. Prez. Narutowicza (Dzielna, DĄ 
t „ay w „psa. po- ŻE Cena egenplaza 850000 maret. * A 
R y statnie 1 CZY 

mocy, poczem odwiózł go do szpitala s 
Poznańskich. PNPNZNENZNZENE, 


„ŁAMIE WIECZOKNY” 
Łódź 
24 stycznia 1924 


Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. 


GOTÓWKA, 
Dolary 9,950000 
3 CZEKL 


Belgia 402000 

Holandja 3,685000 

Londyn 41,960000 —41,750000 
New York 9,950000 

Paryż 441000 

Praga 288,500 — 284,700 
Szwajcaria 1,716000 — 1,715,750 
Wiedeń 140,00 "dr 
Włochy 432000 

Złoty frank 1,913,000 
Miijorówka 475—550 - 500 
Bony złote 1,400000 — 1,500000 
Tendencja zwyżkowa, 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
CZW SZAWSKA. 


Belgia 407000 
Holandja 3,660000 
Kopenhaga 1,600000 
Londyn 41,750000 
New York 9,725000 — 9,825000 
Paryż 482,000 
Praga 282009 
Szwajcaria 1,704000 
Sztokholm 2,560000. 
Wiedeń 138000 
Włochy 430000 


giełdowego „Expressu.'') 
DRUGIE HOTO WARU WARSZAW- 


KIE, 
Dolary 10,200000 (w obrotach mię- 
dzybankxowych) 
10,650009 (w obrotach prywatnych) 
Tendencja mocna. 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE, 


Dolary 10,200000 
10,550000 
Tendencja słaba. 


CZWARTE NOTOWANIA WAR- 
SZAWSKIE. 


Dolary 10,000,000 (w obrotach mię 
dzybankowych) 

10,600000 (w obrotach prywatnych) 

Tendencja słaba. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ- 


SKA. 

GDAŃSK, 24 stycznia. — (Telef. od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu“ 

Marka polska 0,58 

Warszawa 0,56 

Dolary 5,89 
DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE, 

GDAŃSK, 24 stycznia. — (Telef. od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 

Marka polska 0,57, 

Warszawa 0,55 

Dolary 5,90 


Warszawska giełda akcjowa. 


„ Handlowy 14250. 

, Kredytowy W. 2400—2150—3200), 

, Wil, H. Pryw, 400, 

. Przem, Lwów 2450—2600—2450, 

. Zachodni 6700—6000. —,,« 

. Zjedn, Ziem P, 3000, 

. Zw. Ziemian 600, T 

Bank Dyskontöwy 16000—16250 

Bank dla H. i P. 4250—4000—4150 

Bank Małopolski 2750—2800 

Bank Przem. Polsk. 3100—3999 . 

Bank Powsz. Kred. 425 i eah 

Bank Spółdzielczy 27500 

Bank Zw. Spółek 23500—20000— 
20250 

Cerata 750—725—740 

Grodzisk 4350—4400 

Spiess 4800 

Wildt 825—775—800 

Zzersk 3400—3030—3150 

Gosławice 5—4800—4900 

Michałów 6450—6000—6100 

Nieledew 31 

Łazy 575—500—525 

Węgiel 19 i pół=l9 (1) 21—19 (2) 
24—23 dr. 


Fitzner 33750—33—31500 S 

Modrzejów 35—34 (1) 39250 -35— 

Ortwein 1400—1200--1325 

Pocisk 5500—5300—5500 

Rudzki 7—6600—6700 (1) 7 i jedna 
czwarta — 6—7 (2) 8 i jedha 
czwrta — 8000—8400 dr. 

Starachowice 1760—15—16250 

Zieleniewski 57500—58—57 

Zawiercie 1050—1000 

Borkowski 3550—3000—3100 

Jabłkowscy 775—730—740 

Skóry 300 

El. O. D. G. 4300—4350 

Ćmielów 7000—7050 


wr 


w wgw 


] Także za gotówkę! 


różne towary manufakturowe, sukno, materjały 
| wełniaue, boston, kamgarn na ubiory męskie, 
kort, 
trykotynę we wszystkich kolorach nabyć można. 
(róg Nowo-Cegielnianej) 
1-sze piętro front, 
Uwaga! Taniej niż wszędzie, bo w ptywatnem 
mieszkaniu! Dojazd tramwajem 6, 8. 


Torebka l mmu 


Akuszerja i choroby 
kobiete. 


kostjumy damskie, szęwjot, gabardinę, 


Zakątna 21 


iona została na ulicy Dzielnej Nr.50 


; ZYC] 
rej było: kluczyk, chusteczka, 2 |protrkowiska 26 
przyjmuje od 10-12 
i od 524 


z kasy chorych i 175.000 marek 
polskich, 
ARENY 


DOGC LTT 


tadnieekamen 


P.T.E. 710—650—700 r; 
Haberbusch 15500—14500—14800 
Kluczew 3200—3900—4100 
Mirków 9300 
Przemysł N. 4200 f; 
Rylscy 530—600—590 
Sita i światło 2500—2600—2550 
Tkanina 400 
Sole Potasowe 33—31500—33, 
Kijewski 13000—14500—13500. 
Puls 1750—1575—1600. 
Chodorów 27—25. zi 
Częstocjce 12500—11000—11500. 
Cukier 17850—15500—16500. 
Firlej 2500—2400—3000, 
Drzewo 2500—2300, 
Lilpop 325—2900—3000. 
Cegielsk; 2800—2525—2575, 
Norblin 7200—6500—6600 (1) 8250— 
Ostrowiec 44—42500 —43000. 
Parowozy 2700—2525—2550, 
Rohn 1900—2000—1950 7 em, 1800— 
i trzy czwarte — 175, 
Suchedniów 9—10, 4 R 
Ursus 4350—4700—4600 3 em, 4400— 
Żyrardów 950—1050. 
Belpol 190—350, 
Hurt 950, 
Lloyd 650, 
Żegluga 625—600 7 em. 600—525. 
Herbata 450—400. 
Elektryczność 6200—6000—6150. 
Brown-Bowery 5200. 
Dźwignia 750. A 


Korek 475_550—525. * * * 
Marynin 2750—4600. Pi 
Nobel 5700—5—5700 6 em, 5500 — 


Pustelnik 3500. 

Konopie 2400 — 2200—2300. 

Spirytus 9 i pół (2) 11 į pół— 10 i pół 
(3) 14—12500 dr. 

Tendencja naogół słaba. 


S| Maszyny do pisania 


AEG, COMMERCIAL | HEROINE 
oraz wojłoki i taśmy 
poleca ze składu 


Agencja Sprzedaży Maszyn Biurowych 
ul. Główna 38 m. 3. 
Udziela "się lekcji pisania na maszynie. 

dywany, futra, 


ma e 


kupuję płacąc najwyższe ceny, 
N. Warszawski 
Mtkouska 9 © wozy: store 


złoto, srebro, 
zegarki, pórskie 


GAZECA GIEŁDOWA 


EXPRESS WIECZORNY 
Łódź 


24 stycznia 1924 


« Giełdv zagraniczne. 


GIEŁDA PARYSKA, 
PARYŻ, 23 stycznia — 
Ameryka 22.17, 

Belgija 90.50. 

Anglia 93.93 į pół, 

Holandja 8.23 į jedna czwarta, 
Włochy 96.50. f 
Szwajcarja 383 i jedna czwarta. 
Hiszpanja 282 i jedna czwarta. 
Sztokholm 573, 

Praga 64.80, 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 


LONDYN, 23 stycznia — 
Paryż 94.25, 
Belgja 104.25, 
Szwajcarja 24,02 i pół. 
Holandja 11.39 i jedna czwarta. 
Nowy Jork 421,56, 
Hjszpanja 33.21, 
WEZ AE 

iemcy 18 i . 
Wiedeń 299.500. 


GIEŁDA NOWOJORSKA, 


NOWY JORK, 23 stycznia — 
Kurs dzienny 4 proc, 
Londyn 4.31,55, 

Londyn 60 dnia 4.18.50. 
Paryż 4,47, 

Kopenhaga 16.17, 

Praga 2.90. 

Berlin 23 i pół, 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA, 
AMSTERDAM, 23 stycznia — `, 


Londyn 11.32ipół,  ., 
Berlin 0.64 i j czwarta za biljon. 


Paryż 12.12i pół |; 
Szwajcarja 46.55, 7") 
Wiedeń 0.0058. Z 
Kopenhaga 43.60, ** 
Sztokholm 69.85. 


hz 


GIEŁDA KOPENHASKA. 


KOPENHAGA, 23 stycznia — 
Londyn 26.20, 
Nowy Jork 672. 


Zurych 107.25. 


Amsterdam 238.40. 
Sztokholm 161.00, 
Chrystjanja 86.10. 
Helsingfors 15.50. 
Praga 17.93, 

Rzym 27.00. 


GIEŁDA SZTOKHOLMSKA, 


SZTOKHOLM, 23 stycznia — 
Londyn 16.34, = 
Berlin 0.95. 

y 17.85, 
ealżela 16,15, 
Szwajcarja 66.80, 
Amsterdam 143.30, 
Kopenhaga 62,50, 
Chrystjanja 53.90, 
Waszyngton 379,50, 
Helsingfors 967. 
Praga 11,50. 


GIEŁDA CHRYSTJAŃSKA, 


CHRYSTJANJA, 23 stycznia — 
Londyn 30.50, 

Paryż 33.00. 

Nowy Jork 722, 

Amsterdam 265,00, 

h 124,50. 
Helsingfors 15,10, 
Antwerpja 30.00, 
Pori erae 

openhaga 117i 
Praga 21.00. 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 


NEW YORK, 23 stycznia. 

Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 
18000 y 

Wewnątrz kraju 8,000 

Wywóz na kontynent 5,000 

Loco 31,00 


NOWY ORLEAN, 23 stycznia. 
Loco 34,00 

, Styczeń 33,95 
Marzec 33,92 


Lipiec 33,73 
Październik 27,79 


 WEPEJEDEFET ZWT USTKA CERZE) FOK T OKE KT TERI TATA TZT BO 
Stosunki polsko-austrjackie, 


Po przeprowadzeniu odpowiednich 
pertraktacji z izbą handlową austrjac- 
ko-płolską w Wiedniu, względnie z jej 
frzewodniczącym b. ministrem Twar- 
dowskim, oraz ustaleniu potrzeby Ści- 
słej łączności w życiu ekonomicznem 
Polski i Austrji przez przedstawicieli 
obu rządów podczas konferencji w 
Warszawie — Izba Handlowa polsko- 
austrjacka zorganizowała swoją cen- 
trale w Warszawie i rozwija działal- 
ność w myśl przepisów statutu. 

Biuro izby w Warszawie przyjmuje 
zarisy na członków, udziela wszet- 
kich informacji, jakoteż pośredniczy w 
umowach z firmami handlowemi i prze- 
mysłowemi, przeprowadza w tym za- 
kresie wszelką korespondencję, przy- 
gotowywa organizację wystaw i jar- 
miarków, poleca odpowiednie wyrobio- 
ne firmy instytucjom zainteresowanym 
w obustronnym obrocie ekonomicznym 
oraz utrzymuje stały kontakt ze źró- 
dłami zbytu i zakupu towarów. Izba 
posiada także specjalny referat, mają- 
cy za zadanie ułatwiać umieszczanie 
polaków w instytucjach handlowych 
austrjackich i odwrotnie: austrjaków w 
instytucjach polskich. 

W celu bardziej systematyczniej ak- 
cji, izba posiada szereg wydziałów pro 
wadzonych pod kierownictwem fa- 
chowców, przy wszółdziale osób zain- 
teresowanych. 

Wydział organizacyjny przygotował 
nadto dla mdy izby projękt wworzeni 


oddziałów izby „w większych mfastach 
Polski. 

Zauważyć należy, że członkami izby 
mogą być obywatele Polski lub Austrii 
jak również instytucje społeczne. orga 
nizacje, przedsiębiorstwa i firmy. 

Członkami izby mogą być również 
obywatele innych państw. 

Członkom izby przysługuje prawa 
korzystania z usług izby w zakresie i 
na warunkach -określonych instrukcją 
administracyjną, przyczem izba nie od- 
mawia swej pomocy osobom, nie nale- 
żącym do niej. 

Wszelkie zgłoszenia i podania do 
izby należy kierować pod mastęnuią- 
cym adresem: Izba handlowa polsko- 
austrjacka, Warszawa, Czackiego 23. 
Biuro czynne jest w godzinach mię- 
dzy 12—2 w południe. 


RÓ dk kg ŁK 


NITWÓRNIA KOLDER 


Watowych i Puchowych 


posiada na składzie wielki wybór kołder, jak również 
przyjmuje obstalunki. 
Materjały francuskie i wełniane na składzie, 


S. RLOC Piotrkowska 6 


(w podwórzu) 


STF: 


Pani Reservoir i pań Levi 


„EXPRESS WIECZORNY” 


e 


Wesołe wyniki angielskiego spisu ludności. 


„ W Angli przeprowadzono przed nie 
dawnym ezasem spis fudności rego 
materiał może być stopniowo tylką ©- 
pracowywany. Publiczność jednak JeSt 


niami odnoszącemi się do statystyki. 
Ażeby ciekawość publiczności zado 
gielskie wysuwają tym 
sem poszczególne kwestie, które 
doriiero przy pomocy nełnęgo. spisu Iu- 
dności będzie można rozwiązać. Dzien- 
nikom idzie. w tym wypadku 6 rozbu- 
izenie wśród czytelników jeszcze więk 
o zainteresowania, Jedną z gazet 
anowila sobie za zadarńie stwierdzić 
imię w Amglji należy do najoso- 
- bliv ch. Gazeta ta wypisała z ak- 
tów spisu ludności szereg osobliwych 
imion i zwróciła się do poszczególnych 
osób z zapytaniem, w laki sposób o- 
trzymały takie dziwaczne tmiona. 
Szczególną uwagę zwrócił na siebie 
p. Leviathan Brown, 
można go było odnaleźć, Dzięki staty- 
styce, udało się tylko stwi żę 
ma on 190 cm, wysokości. Tą nięzwy- 
kła długość ciała rozwała wyciągnąć 
wniosek co do źródła, z którego powsta 
ło imię owego pana Browna. Nis jest 
bowiem wykluczonę, że Browu już w 


chwili przyjścia ma świat był zień- 
cem 14-funtowym, dla którego ojciec 
nie zmalazł innego imienia, Le- 


viathan. 

Więcej szczęścia miał reporter dzien 
nika przy odszukaniu młodej damy, któ 
rą ma poetycznie brzmiące imię Re- 
sarvoir z akcentem na pierwszej syla- 
bie. Pochodzenie tego imienia okaząło 
się mniej moetycznem. Czarująca ta 
dzie była podrzutkiem, zmałeżio- 
nym swego czasu przez poczciwego ro 
botnika, któregó rodzina zajęła się jego 
wychowiaktiem. Ponieważ  dziedko to 
znaleziono w pobliżu miejskiego zbior- 
nika wody, przeto jej wea po- 
stanowił fakt ten upamiętnić w jej i- 
mieniu. Nadał jej więc imię Reseryoir 
Na szczęście prosty ten człowiek są- 
dził, że wyraz ten tąk się pisze, jek 
się wymawia i stąd powstało imię Re- 
Pe i ei z akcentem ma pięr sy- 
abie. 


ale niestety nie | 


Inny. angielski obywałękł który po- 
chodzi z AE ów, Bosjądą osobliwe i- 
mie: Noname. żenie tego imienia 


jest A A ojciec jego gliciał go dz 
bardzo zainteresowańa wynikami tego | ochrzcić imieniem 
obliczenia i pisma żarzucone są pyta- sprzeciwił się 


Jehóvah, ale nąstor 
temu, a ponieważ tak 
pastor, fak i ojciec trwali trzy swem 
zdaniu, a dziecko i ć musiało być 
ochrzezone i otrzymać jakieś imię, 
to pastar' postanowił w odpowi 
rubryce metryki wpisać: „No name“ 
(bez imtenia). 

U purytanów szkockich spotyka się 
często osobliwe imiona takig, jak Kill-sin 
(śmierć grzechowi), albo God-reward 
(Boża zapłata). Ale te imiona, stanowią 
jeszcze postęp w stosunku do imion 
spotykanych w tyeh kotach w dawniej- 
szych stuleciach, kiedy każde „papisty 
ezne“ imię było wyszydzane. W usta- 
wach z czasów, króla Karola 1. zapisa- 
pe są a pełnemi imioreni nazwiska 
dwóch oficerów Gromwella, jeder z 
ich nazywał się Fight-ihe-Good-Fitht- 
pi-Faith-White (potykał się dobrem o- 
tykamiem za wiarę), 4 drugi przez całe 
swoje życie nosił imię: I-Christ-Had- 


y Chrystus nie ufnarł za ciebie, to był 
y$ potępiony). 
Z pewnością nawet zwycięzką we 
wszelkich rekordach Ameryką odda pod 
E względem palmę pierwsžźęństwa 


b ręka oai m die, (gdy- 


mgit. 


POWIEŚCI, NOWELE 


+ wia POdAA N aaki 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia Nowości Kira Stratha 


Prez Narntowicźa (Dzielna) 14. 
Tel. 13- 
Abonament miesięczny 2.000.000 mk, 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty R. PROSE 
: 145 Piotrkowska 145 + 


Plombowanie, wprawianłe zębów, 
Opłata podług taksy. 


ei | dla uzupełnienia 


athan| Jak powstał Sherlok Holmes 


Co o tem pisze Conan Doyle. - 


Na łamacji miesięcznika londyńskie- 
ga „Strand Magasin€e* styimy powieścio 
pisarz angielski, dr. Conan Doyle, ogla- 
sza swe wspomnienia, w których, mię- 
y immemi, orowiada, iak powstał jego 
Sherlock $. 

Ukończywszy wydział lekarski tmi- 
wersytetu oksiordzkiego, Conam Dayle 
postanowił poświęcić się okulistyce i 
swych studiów pod 
ha enni wdał się do MA 

czas pobytu mego nad Dunai 
— pisze Conan Doyle — "m 
mnie myśl napisania powieści i w cią- 
gu kilku tygodni napisałem pierwszą 
mą książkę p. t. „Przygoda Rafilesa". 

Cztery miesiące spędziłem w pię- 

knym Wiedniu i powróciłem  ztamtąd 
do Londynu, jako skończony okulista. 
Marzyłem o rozległej praktyce, to też 
pośpieszyłem wymająć 
kal dla przyjmowąnia przyszłych swo- 
ich pacjentów. Ani na chwilę nie wątpi- 
fu. że róże Ali ich Ac 
iczhę. Wynająłem dwa wietki oje 
Kea M Devonshire, pod nr. 2, w od- 
ległości zaledwie kilku minnt drogi od 
ulicy Wimpole, ną której naieszkąłem, 
to było mi bardzo na rękę. W tym to 
lokatu miał marodzić się wielki dete- 
ktyw, Sherlock Holmes. posóbi Ph 

A stało się to w ten sposób: Pacjen- 
çi mie przybywali. Wprawdzie jeden z 
pokojów wynajętych zamieniłem na 


lo-|na życie. 


wspaniałą „poczekalni, 0 mumie kosato- 
wało sto iwądzieścia fimtów, nikt jed- 
mak nie cliciał jakoś powierzyć mej 0- 
piece swych chorych oczu, 

Codziermie chodziłem z mieszania 


jswego ma plac Devonshire i już o godz. 


10 zrana siedziałem w swym gabinecie, 
żadnemu jednąk z pacientów ie przy* 
szło do głowy zakłócić mi spokój. O- 
kulista — bez pacjentów. 

Właściwie wyszło mi to ma dobre. 
W ciągu tych licznych godzin bęzowoc- 
nego oczekiwania przyszła mi nagle 
szczęśliwa myśl do głowy. Jakby to 
było — pomyślałem sobie — gdybym 
plany literackie, których urzeczywistnia 
mie rozpocząłem już we Wiedniu, roz- 
winął teraz na szerszą skalę; A pod- 
kładem tej myśli były mniej ambicje 
literackie, niż konieczność zarobienia 


' m na pomyst pisania któ- 
rych, brzykuwających uwagę opowiar- 
dań, obracających się doola osoby ję- 
dnego tylko, genłalnego detektywa. 
Krótkość opowiadań dawała mi tę ko- 
Tzyść, że każde z nich mogłem napisać 
w dwa lub trzy tygodnie. 

_ Następnego miesiąca odniosłem dwie 
pierwsze rrzygody Sherlocka Holmesa 
mojemu wydawcy. Doznały powodze- 
Tia sensacyjnego i los mój był rozstrzy- 
gnięty, 

Ce 


Karjera polskiej śpiewaczki w Ameryce. 


Mąż-miljarder kupił dla niej dwa teatry operowe. — Po co 
głos — gdy są dolary. 


Pani Gana Wilska, znakomita arty- 

stka polska, a obecnie żona znanęgo 
multimiljonera chieagowskiego. 
F. Me: Cormieka, zakupiła operę Wag- 
mera w Detroit, aby móc występować 
ma scenie. Pani Walską zobowiązała 
się zapłacić stare długi, zreorganizować 
zarząd operowy. 

Pani Walska zapłaciła 78,000 dola- 
tów za operę; aczkolwiek ten przywi- 
lej kosztuje bardzo drogo, to jednak pa- 
ni Walską nie waka się wcale, ponje- 
waż jedynym jej życzeniem jest wystę- 
pować osobiście na scenie i nie mieć 
miajmmiejszego sprzeciwu ze strony za- 


SULJAN STARSKI. 
Szatan Łodzi, 


Powieść. 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego, 


— Co mówisz?.. — betkotał nie- 
wyraźnie — Ja ci tu rokąże, czekaj, ty. 
ty... Ja cię nauczę... Podniósł się powo! 
z kiszesła i przybliżył się dð niej, jak ty- 
grys, który ma zamiar rzucić Się na o- 
fiare. 

— Ty wyroda córka — charczął = 
ty dziewko... Zbladłą... 

Wstałą z miejsca i poczęła się co- 
fać. przed nim wofno Następował na nią 
z wysumiętą naprzód głową, a w oczach 
btyskały mu jakieś krwiożercze płomy 


ki, 

Niesamowity strach ogarna? Klare. 
Chciała krzyczeć, ale czuła, że głos jej 
zamarł w gardle. 

Oparłą się bezsilnie o parapet okna. 

Stitbel chwycił ją za gardło i zaczął 
ją bić z całych sił pięścią w twarz. Nad 
Tudzkim wysiłkiem wyrwała się z iego 
żelaznego uścisku i rzuciła się do ucię 


ję y 
Puścił się w pogoń zt! nią... zdecydo 


66) 


wała się szybko.. Chwyciłą z etażerki 
wała SIę 


Jak opętana wybiegła Klara z gabi- 
netii... 

Na kuryltarzu spotkała lokaja ż po- 
kojówkę. - 

— Idźcie prędzej do rana! — krzy- 
Knęła im w przelocie, sama zaś pobleg 
ła bk oszałała naprzód. 

do drzwi swego pokoju i 
nacisnęła klamkę. Ostatnim 
woli dtowiokła się do kanap 
Ki i oSimęła się na nią bezwiednie. 

Qddychała szybko, _ nerwowo, Z 
piersi wydobywało się jakieś astmatycz 
ne, suche łkanie. Podniosła się po chwi 

i PY krokiem przybliżyła Si 

lo apteczki. Sznerałą tam przez jal 
czas, szukając czegoś, ” 

Wyciąznęta mąły, szklany słoiczek 

— Nie moge już dłużej — szeptała 
dę siebie jak W gorączce — nie mogę.. 

ię moge... 

Wyjeła trzy czerwone pastyłki, Poł 
kaçta je szybko — jedną za drugą... 

Usiadła z powrotem ciężko na ka- 
mapce | rrzerażonym wzrokiem poczę- 
da oglądać się wokół Nawpó! ebłąkań- 
zy uśrniech zakwitł na jej wargach. 


Terwowo 
w” 


Okropny piekący ból począł rozle- 
wać się jej po witętrznościach. Palit. 
szarpał, aż poczęła się wić, tarzając się 
MO todze. Traciła przytomność. 

dobyta się na ostai, szalony wy- 
siik... =de 

Krzykneła krótko — przeraźliwie— 
okropnie... 


renice rozszerzały się comz bardziej 


wpadłszy do gabinetu Skiibla, zmałeźłi 
go leżącego na padłodze... 

ię =- kę skrzepłą krew 
sączyła się wąskim strumykiem z roz- 
bitego noSa... Ta pr wie z bó- 
lu i niepohamowanej j ' A 

Podnięśk go i posadzili na fotelu... 
Lokaj zadzwónił pa ielczęrą fabrycznę 
go, który przybył nątychmiast í wziął 
się energicznie do tamowania krwi. 

Rana nie była poważną, Odłąmek 
wazonu rozdarł tylko skórę na nose, 
naruszywszy nieco chrząstkę,,. 

Stiibel stękał przez cały czas, odpy 
chając od siębie wszystkiemi silami żel 
ezera... 

Po chwili udało się zatamować 
krew, tak, że Stiibeł o własnych siłach 
podniósł się z fotelu i podszedł do ko- 


zetki. 

Nagle wpadła, jak bomba do pokoju 
stara gospodyni, Walterowa.. Wielkie 
przerażenie malowało się w jej oczach. 

Podbiegła do Stiibla i, nie bacząc na 
jezo stan, poczęła mu cog mówić szyb- 
kim, wywanym głosem na ucho... 

Na twarz Stiibla począł wypelzać 
jakiś śmiertelny qrzestrach, który roz- 
szerzał my źrenice OCZU... 

— (Co?.. co?.. — szeptał, jak w ma 
tenie.. U 
— Panienka się obruta... powtórzyła 
cicho gospodyni, 

Chwycit się za gardło. 

Dusił ste.. P j! 

Twarz jego pokryła się blado — si 


rządu, jak to się jei już nieraz przy- 
trafiło w Nowym Jorku, na Kubie i we 
Francji. 

Krążą także pogłoski, że skoro se- 
zon operowy zakończy się w Detroit. 
pani Walska wyjedzie z całym perso- 
palem operowym do Nowego Jorku, 
gdzie również wystąpi, celem pokaza- 
mia się krytykom, iż zrobiła znaczne 
postępy w dziedzinie wykształcenia mu 
zycznego, od czasu, gdy tak ostro 20- 
stała skrytykowana przez prasę ' 

Nastopa zaś występ pani Walska 
zapowiada w Paryżu, gdzie mąż iei ku- 
pił jeden z gmachów operowych, 


mął całym ciężarem ciała na podłogę. 
— Atak astmy — rzekł spokojnie 

felczer — trzeba posłać po doktora. 
Lokaj wybiegł, jak oszałały... 


WŚRÓD MGIEŁ LONDYNU. 

Ciężka ponura mgła wstała z mat 
wód Tamizy.. Otuliła wilgotnym, nie: 
przejrzanym płaszczem miasto, tętnią: 
çe rozgwarem życia.. Trąbki  nędzą- 
cych automobilów  złewały się z 
dzwonkami autobusów í wie dawał się 
odezuć w tym największym nag świe- 
cie zbiorowisku lı im, 

Na umieszczonych na dachach do- 
mów ekranąch migały w świetle lamp 

elektrycznych  otbrzymie reklamy 
świetlne. Bajeczna gra kolorów wabiła 
wzrok przechodnia. 

Na głównej ulicy Londynu, Dow- 
ning — Street, rianował ruch niebywa* 
ły. Ludzie dążyli w różnych kierunkach 
nieprzerwaną wartka falą. 3 

Kranc przeciskał się z trudnością 
przez tłum. Wszędł do rzesisto świat- 
łem oświetlonej kawiarni. 

Usiadł przy stoliku i zamówił herba 


tę z rumem. 

wziął numer „Timesa* do ręki | 
począł go przeglądać.  Zdziwiła go 
niezmiernie jedna notatka. 

Ka to Sakdomeci PRN 
z jedni pisma kiego o nrzejściu 
N a anglików jednego z więk- 
szych zakładów przemysłowych w Łe 


lbrzymi wazon z kwi į cisnęła rzask jej obił się echem o ściany | nym kolorem, „| dz ył 
raw głowę, Krzyk Stiibia i brzęk thi | pokoju i wydobył się na cichy, ponury| — Powietrza! — krzykuą! przeraźli| _ — No, no — szepnął do siębie — 2 
czonej porcelany rozległy się jednocześ | kuryfarz. wię — powietrza... uśmiechem i tutaj eoś Wi o na- 
mie. Tymczasem Tokaj * pokojówka, Zerwał się, za i = = A 
A pera y 10 sze ERŚCIE mk, 75 
. W Łodzi mk, 2800.900 I odnasz, do domu 3op.oga jąt Gazy ca sie. 3 radain NABEŚŁANE mE SURO tg Witir milimetrowy CH A S szpady 
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Express wieczorny Í Republika łącznie 5,000,000 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 22-14. — Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu. Rękopisów niezamówionych nie zwraca și“ 
000, 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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